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Nr, 28. 


Czasopismo San wychodzi w każdą 


niedzielę. 
Przedpłata 
zamiejscowa : w miejscu = 
miesięcznie 50 ct, miesięcznie 40 ct. 


Przemyśl. Niedziela 10 Lipca 1 


Rok IV 


| EJ 


"8. 3 


Cena ogłoszeń: 

5 centów od, miejsca jednego wiersza dro- 
buym drukiem. 

Przedpłatę miejscową zamiejsco- 
wą i ogłoszenia 


kwartalnie | złr. 35 „ kwartalnie t złr. 20 „ KBW 

półrocznie 2 „70 ,, półrocznie 2 „ 4U przyjmuje : 7 

racznie 5 „40, rocznie 4 „80, Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
na dole 


, 
Numer pojedynczy 10 ct. 
Listów nietrankowanych nie przyjmuje się. 


czasopismo 


Z dziejów ubiegłego tygodnia. 


Gdyby ktoś czytając dzienniki centralistyczne 
z ubiegłego tygodnia, był uwierzył ślepo w to, co 
one pisały, mógłby był przypuścić, iż Austrya pod 
względem stosunków spółecznych, jeżeli nie miżej, 
to przynajmniej na równi stol z carstwem moskie 
wskiem Tam rabowano, palono i mordowano ży- 
dów, a zbrodni tych dopuszczał się ciemny mo- 
tłoch, tu według tych dzienników inteligencya 
czeska „morduje * kwiat młodzieży niemieckiej, za- 
grażając życiu i mieniu ludu, od wieków osiadłego 
na jednym z mordercami gruncie, dła tego tyłko 
iż on mówi niemieckim językiem i do niemieckiej 
przyznaje się narodowości „Niemiecka krew pły- 
nęła" wołają organa partyi verwaltungrathowskiej, 
jak ja nazywa Tribune, lecz nie dodają iż z no 
sów tylko, co przy wszystkich budach ulicznych 
tak zwykłą jest rzeczą! , Mordy" ograniczyły się 
bowiem do bitki pijanych studentów prowokatorów, 
z tłumem nierozważnym, nie umiejącym pokryć i 
opanować swego słusznego zresztą oburzenia. 

Burdę uliczną wyśrubowano do znaczenia roz- 
ruchów, zacięci sławianożercy kują żelazo, póki 
gorące, zwołują zgromadzenia, celem obmyślenia 
środków bezpieczeństwa dla zagrożonych na życiu 
i mieniu biednych Niemców Nie wygląda-ż to na 
ironią lub coś gorszego, bo komedyą? E 

Cóż robią ci Czesi, że rozbudzili nienawiść 
Niemców dla siebie, czy może zaprzeczają im praw 
obywatelskich. zabraniają mówić niemieckim języ- 
kiem, przemocą wprowadzają swój język do szkół 
i urzędów, nie dozwalając by jedno słowo niemiec- 
kie tam się słyszeć dało? Bynajmniej; ci wrzeko 
mi ciemięzcy germanizmu domagają się i wywal 
czają dla siebie nie hegemonią lecz równoupra 
wnienie! Żądają dla się i swego języka tylko tych 
samych praw, jakiemi od dawna cieszą się naro 
dowość i język niemiecki. 

Dziwnym to jest objawem, iż Niemcy tak 
draźliwi w punkcie honoru narodowego, podnoszą: 
cy taki krzyk za lada krokiem, w którym dopa- 
trują się targnięcia na swe prawa, w najbrudniej- 
szy sposób wyszydzają inne narodowości, odmawia- 
jąc im prawa zaliczania się do ludów cywilizowa 
nych. Dość rzucić okiem na wstręt budzące kary- 
katury, jakiemi przepełnione są wszystkie humo 
rystyczne pisma niemieckie, aby powziąć przeko 
nanie, kto jest prowokatorem, kto nie umie uszą 
nować tych uczuć, które nawet u dzikich ludów 
szanowanemi być winne, pod grozą oskarżenia nie- 
szanujących je o barbarzyństwo. Tą bronią, jaką 
walczą obecnie Niemcy nie zgniotą oni ducha na- 
rodowego u Czechów, skoro go nie złamali Kolle- 
ry i nie zdusił wieloletni stan oblężenia. 

Ta właśnie świadomość siły narodowej winna 

była wstrzymać Czechów, od odpowiedzi brutalną 
siłą na brutalne zaczepki; dali om się porwać na 
miętnemu oburzeniu, a to była błędem, który na- 
nich samych. a co nie daj Boże! i na wszystkich 
ludach Austryi może się zemścić. 
Choć bowiem zdyskredytowaną jest już obecnie 
partya, zwiąca się wiernokonstytucyjną, nie może 
lekceważyć jej znaczenia i sił, a chwilowe wrażenie 
wywołane wypadkami pragskiemi i podsycane 
płomienistemi artykułami dzienników wiedeńskich 
za lada podmuchem przeważyć może szalę na nie- 
korzyść sprawy równouprawnienia wszystkich na- 
rodów w Austryj, 

Pod tym względem Polacy nie będą sobie 
mieli żadnych wyrzutów do zrobienia, nie korzysta- 
li bowiem ze sytuacyi. jaką im zapewniła większość 
autonomistyczna w Radzie państwa, nie występo- 
wali w Żadnym kierunku jątrząco. lecz owszem ła 
godząco, gdyż czują oni, że dobro monarchii, a 
zatem również ich samych, zawisło od siły i żadną 
walką niezamąconego wewnętrznego spokoju. Bro- 
niąc praw swych narodowych i swobód przyzna- 
nych, nie tylko nie stawiali żadnych żądań wygó. | 


rowanych mogących wywołać namiętną wałkę, 


SAN 


znoekonomiczne. 


spółec 


lecz przeciwnie starali się oni nakłonić wszystkie 
żywioły do zgody. Temu też przypisać należy że 
stronnictwo wiernokonstytaucyjne zeprzestało swych 
wycieczek przeciw Polakom, nie ma do nich po 
zoru, a nienawiść przeniosło na Czechów, którzy 
im oddają pięknem za nadobne 


KORESPONDENCYE. 


Szczawnica 6 lipca Pisano. wiele o Szczawnicy, i 
z pochwałami i z naganą Ja jestem w tem miłem polo- 
żeniu, że muszę chwalić i nie mogę wytknąć, razem z mo- 
im kolegą po atramencie, podobnych przynajmniej wad, ja- 
kie on w Krynicy spostrzegł i Wam czytelnikom odkrył, 

Te wady bowiem, co w Szczawnicy dostrzegłem, hledną 
w obee Krynickieli — Chwalić mnazę zwyczaj, że młodzież 
nasza i zakordonowa pod pozorem kuracyi na ząpoznanie 
się zjeźdźa do Szczawnicy, że wykrywa tajemnice awoich 
stósnnków majątkowych, opowiadając n. p., Że posiada, 
znaczne majątki, prawdopodobnie n swoich wierzycieli, ró- 
wnież muszę wyrazić zadowolenie, iż urocze panny 
cheg się w każdem świetle, a więc i dukatowem, wydać 
piękniejszemi, jak są w reeczywistości i znoszą cierpliwie, 
że ich matki opowiadają o znacznych posagach. 

Chwalić dalej muszę okolicę Szczawnicy, drogi, góry 
lasy, i rzeki, mieszkańców wiejskich, ich dziewoję, otwartość 
górali, serdeczność i gościnność, słowem  powinienbym na- 
pisać jedną wielką, ade poehwalną, 

Bo też Szczawnica na to zupełnie zasługuje, 

Inną atoli jest rzeczą, czy zarząd Szczawnicy na 
pochwały sobie zaslugoje, czy rozumiejąc swoje zadanie, 
stara się dogadzać słabym, przybyłym dla knracyj. 

Ja przynajmniej odmiennego na tem polu nabrałem 
przekonania, juź bodaj dla tego powodu, że najwątpliwsze 
1ogłoski czyli tak zwane „płotki o gościach wychodzą zazwy- 
szej z kancelaryi zarządu, i że brak należytych trotuarów, 
nędzne oświetlenie, bruk w nocy fiakrów stojących i tem 
podobne niedogodności, zasługujące na naganę, mogą być 
tylka winie zarządu przypisanemi. 

Zawsze i wszędzie, gdzie tylko działalność zarządu 
iaje się uczawać, widocznie nie ma on na oku dobra swych 
gości, lecz jedynie jak największe zyski dla Akademii. 

Leez kto na to nie uważa, kto nie zważa na re- 
prezentanta przechodzącego zawsze i wszędzie w urzędowej 
czapęczce i rozumiejącego wielkość swego stanowiska j urzę- 
«ln, ten nabierze o nzczawnicy innego przekonania, 

Dowodem tego zualeziony przezemnie w altanie 
wierszyk : 


„Gdym do Szezawnicy przybyła,” 
„To-m zaraz bardzo utyła,* 

„l dla tegom to napisała, * 

„Żebym drugich zachęcała * 

ten, czy nie świadczy o piękności? 
Bywaj mi zdrowa świątynio dumania, 
Szezawnico Juba, wy skały i lasy, 
Których napatrzeć niemogłem się krasy, 
Wv, która macie swe oczarowania, 


Alba 


Sezon właściwy jeszcze się nie rozpoczął Bawi tu 
zwykle osób 8000, obecnie znajduje się tylko 900. 

Niema jeszcze zabaw, koncertów, chwackich młodzień- 
ców i uroczych dziewie Te, które są, należą bez kwestyi 
do pięknych, lecz szozupła ich grono, tylko pojedyńczych, a 
nie ogół zachwyca. 

Dziś towarzystwo w przeważnej części tworzą tylko 
właściwi chorzy — Niema jeszcze marzycieli i kochających 
się sorc. Tylko po zeszłorocznych pozostały wspomnienia wy- 
ryte dla potomności na skałach, ławkach i altanach. Kil- 
koma znalezionemi padzielę się ż wami: 


Czy z Twoich ócz błękitu 

Nadzieja dla mnie zablyśnie ? 

l czy dostąpię zaszezytn, 

Że Cię dłoń moja uściśnie ? 
Błękitno-oka dla czego nd wozora 
Ami z porankn, ani też z wieczora 
Napróżno mierząc na deptaku drogę, 
Cndnej Twej postaci dojrzeć nie mogę ? 
Manin! Maniu! Maniu droga! 

Zlituj się nieboga, 

Tyś Aniól mój! 


Rękopisma nie zwracają się. 


1 mnie pokochaj 
I mnie zanfaj, 
Ja bede Twój. 


Ona Bama, 5 p Š 
Byla szeroka jak brama, 
On sam ` 3 . 
także a jakże . 
I cóż dziwnego c s : E 
Z tego? 


Aristides, 

Niebraknie też między wierszami wypisanemi, sprze- 
ezek wzajemnych; jeden taki wiersz Wam podaję; tytnł 
jego: 

Do literata, 
Biedny pania Stanisławie, 
Gdy po trzeciej kawie, 
Nieznałazłszy ukochanej, 
W rozpaczy nieadanej 
Pognasz w świat daleki, 
By znaleść na to lekl. 
Jadwiga Marylak. 
Odpowiedź : 
Ach to prawda, rozpacz wielka, 
Padoł życia megu łzawy, 
Lecz ta rozpacz zatonęła 
Na dnie czwartej szklanki kawy. 
Na innem miejscu wyczytalem : 
Nie mogła zostawić serca w Szczawnicy. 
Oijechała, umieścić go w Krynicy. 

Ona Tozgniewaua na wiersz ten, przez kilka podpi- 
samy, — odpowiada: 

Widać, żeście Joeci niezarozumiali 
Kiedyście takie miejsce na podpis wybrali, 

W obecnej porze w Szczawnicy jeszcze mdło. Zimno 
dokuczliwe przeszkadza w kuracyi, Zakłady obydwa, Mie- 
dzinś i zakład górny nie przedstawiają tego ruchu, jaki 
w połowie Lipca i Sierpnia panuje. Muzyka weale dobra 
grywa przed wiejskim ludkiem i szczupłem gronem alucha- 
jących słabych, 

Wycieczki w Pioniny, jak na teraz jeszcze zawie- 
szone. Darmo górale zachęcają do podziwiania jch pięknych 
okolic, do słuchąnia ich trafnych żarcłków, Jeszcze nie 
czas, lecz wkrótce będzie inaczej 


Sprawy miejskie. 


Sprawozdanie z poaicdzenia pełnej Rady 
gminnej z dnia ? Lipoa br. Początek o godzinie 
6, Obenych Radnych 20) Przewadniczy Dr. A 
Dworski. 

Po odczytaniu j przyjęciu protokółu z ostatniego posiedze- 
wia Dr. Dworski uprasza K. Władyczyńskiego, jako zastępcę Bur- 
miatrza, o objęcie przewodnictwa, a gam uprasza Radę o udzieła- 
uie ma B-tygouniowego urlopu, celem udania sią do wód dla 
poratowania zdrowia. Rada przychyliła się do tego żądania, áy- 
caqe P, Dworskiemu, aby kuracya kąpielowa jek najpomysiniejezy 
skutek odniostu, 

Na wniosek Dr. Dworskiego, uchwaliła Rada bez dyskusyi, 
po poprzedniem uznaniu nagłości sprawy, aby przylądka Sanu koła 
targowicy nadal nie wydzierżawiać, lecz użyć go także na tar- 
gowicę, a dotychczasowego dzlerżawcę Beniona Spitza zwolnić 
od dalszej dzierżawy s dniem 1. Czerwca 1881 r.i uwolnić go 
od opłuzy czynszu dzierżawnego od tego dnia począwszy. — O 
wydzierżawienie tego przyłądku ma czas dalszy wniósł Juda Am- 
sler dnia 27 kwietnia prośbę. Prośba ta oddaną została do ekcyi, 
R Rosenbach wobec powyższego wniosku Dr, Dworskiego, Sia 
dodatkowa, aby Rada zarazem uchwaliła, że nad prośbą Judy Au- 
stera przechodzi się do porządku dziennego, co także uchwalonem 
zostało. 

Dez dyskusyi uchwalono dalej na skutek wniosku i gpra- 
wożdania Dr. Dworskiego, ża do licytacji na wydzierżawienie ka- 
ujeniołomów na Kruhelu | Szumskich górach nikt się nie zgła- 
sił, aby ponownej licytacyi na wydzierżawienie kamieniołomów 
nie rospisywać, lecz polecić Zwierzchności gminnej, aby w razie 
zgłoszenia się którego z przedsiębiorców, protokół 2 nim spisała 
i Radzie przedłożyła, 

Po tych nenwałach przewodnictwo objął napowrót Dr. 
Dworski. 

Du każdej sekoyi wybrano po 11 ozłonków. Wedle regala- 
minu da ważności uchwały potrzebę obecności szaściu członków 
sekoyi. Takiej iiczhy nigdy zebrać, ztąd żadcej ważnej uchwały 
sekcyjnej powaiąć nie można. R. Rosenbach przeto wniósł, aby 
uchwalono, że do ważności uchwał sekcyjnych wystarczy obecność 
trzech członków sakeyi, po uznaniu nagłości tego wniosku, uchwa- 
lono go bez dyskuaji. 
porządku dziennego przyszły najpierw sprawy kwaterun- 
obradę, Sprawozdawcą był R. Dr. Kozłowski. Na wniosek 


Z 
| kowe pod 


jego uchwalono dopłacać do pomieszkania porucznika P. Wiktora 
Zdenek 40 złr. aw. rocznie, a do pomieszkań pp. Keliermana 
oficyała wojskowego i kapitanów Schreihera, 1 Wawra po 48 zir. 
50 ct rocznie. Podczas dyskasyi nad tym wnioskiem. R. Mochnac 
ki wniósł, aby ze względu na to, że œ wojskowi sami sobie pa- 
mieszkania wynajęli i za wysoki czynsz” płacić się zobowiązali, 
odmów:ć dopłaty i wyszukać dla nich nowe tańsze pomieszkunia, 
których teraz nie brak. Po zamknięciu dyskusyj przskonał się je 

dnak R. Mochuacki z aktów, że dawna Zwierzehpość już uwia- 
dom ła komendę wojskowa, ża do pomieszkań wyżej wspomianych 
wojskowych, brakujący czynsz w wysokości przez ck, Starostwa 
podanej, będzie dopłacać; wobec tego uwiadomienia przeto, prosił 
o ponowne otwarcie dyskusyj i po nchwaleniu jej odstąpi od 
awego wniosku, ponieważ nawet i dawnej Zwierzobności kowpro- 
mitować nie można, i przychylił się do wniosku p. Sprawozdawoy. 

Dalej R. Kosowski przedłożył prośby pp. Ilasiewicza i 
Łapińskiego o zawarcie z nimi konirakiów 0 najem pomieszkań 
dla wojskowości w ich kamienicach pod warankami doty: hezi- 
sowymi, i wniósł ahy do próżb tych tylka częściowo się przychy. 
Ji, a tü aby nowe umowy tylko ua rok jeden zawrzeć. Z tym 
wnioskiem nia zgodził nię R. Mochnacki, bo czynsze, jakie ci pa- 
nowie pobierają, są za wysokie, i wniósł, aby da prośb się nie 
przychylić, Jaca polecić Zwięrzchuości, nby poszukała odpowiednich 
pomieszkań w innych kamiemiosch po niższym czynszu. Rada 
pra chylila się da tego wniosku. 

nstęjnie na wnio ek R. Rosenbucha przyjęto rachunek 
zarządu drukarni $kwiizyńskiego za dostarczone druki dle urzę- 
du gminnego i polecono wypłacić tej drukarni kwotę 42 zł 50 et 
Towarzystwu Sztuk pięknych we Lwowie polecono wypławi tu 
łem udziału KWI 10 zł. aw. wreszcie polecono Zwierzchności, 
ahy wspólnie » P. Mikołajem Drużbaskam granicę między jogo 
gruntem a pastwiskiem gminnem wytyczyła i sporządzone rozgrae 
niczenie Radzie przedłożyła. 

Dalej na wniosek R. Frankowskiego, uchwalono na restan- 
rację budynków tuiejszej „Ochronki dla małych dzieci” wyasy- 
guowuć aubwencyą w kwocie 200 zł, aw. z fuodnszów na wydatki 
Przyodna, a ta wbrew wuioskom sprawozdawcy R. Rusenbacha, 

tóry chelał oddać tę sprawę Zwierzchności do załatwienia 

Na wniosek R. Rosenbacha uchwalono, ahy na prośbę woj- 
skowej Dyrekcyi budowniczej o zwrot kwoty 450 zł zu parcelo 
zajętą Nr. 1906 na Zaenniu pad fortyfikacyą, do kasy miejskiej 
nienależycie złożonej odpowiedzieć, że gmina wprawdzie nie rości 
aobia żadnych praw do wywłaszczonej parceli, wazeluko, gdy par: 
cela ta zostawała w czasie wywłaszczenia w używaniu publicznem, 
gmius czuwając nad dobrem publicznem, dla użytku swych ezłon- 
ków ałużącem, dopóty żądaną kwotę zatrzyma, dopóki nikt rze- 
czonej parceli 4 tytuła prywatnego nie zawindykuje 

rośbę P. Feliksa Żaukowskiego, przelożonego repiatratu- 
ry gminnej, o wyznaczenie obszerniejszego pommeszkania na regi- 
streturę urzędu gminnego, o sprawienie nowych szaf do takowej 
i o pomnożenie sił do pracy, odstąpiono do załatwienia Zwierz 
chności, z wyjątkiem wydatków na nowe aprzęty, na które ma być 
AE kosztorys sporządzony i Radzie do zatwierdzenia przed- 
hies 

Dalej odmówiono prośbie Hieronima Dudzio o sprzedaż 
kawałka pastwiska gminnego na Zasaniu pod budowę domu miesz- 
kalnego: a prośbę Kuny Katz o wynajęcie placu na targowicy, 
pod budkę, odsiąpiono Zwierzchnofńci do możliwego uwzględnienia 

Na wulosek R. Władyczyńskiego uchwulono przychylić 
się do prośby Bazylego Nowaka o urządzenie Ścieku przy jego 
realności na Po górzu, przyjąć jego zobowiązanie się do wybudo- 
wania ścieku w długości 80 metrów, a na wybudowanie dalszego 
ciągu wadłuż realności kapituły łacińskiej, przeznaczyć kwotę 
160 zł. w. a. 

Wreszcie uchwalono przyjąć do wiadomości protokół kol- 
Jaudacyi dostawy azutru ne nową targowicę przez Java Szczurka 
objętej i wypłacić dostawcy 2a 40 pryzm żwiru G6 zł. 60 ut, wu. 
tudzież przyjąć do wiadomości sprawozdanie Zwierzchaości, doly- 
czące odbioru 186 pryzm szutru dostawionych w r. 1860 do kon- 
serwacyi dróg miejskich i wypłaty należytości za takowe w kwo- 
cie 306 zł. 90 ot. w. a. 


KRONIKA. 


— Gwałtowna bnrza przeszła nad miastem na- 
szem w d, 7 b. m o godzinie 4 rano. Potaki wody zle- 
wały się z chmar, a wiatr bił deszczem w okna i łamal 
galęzie drzew, Płówienny dach na eyrku p. Schmidla zer- 
wal orkan, zrobiwszy tem nieznaczną szkudę właścicielowi. 
Wśród burzy nderzyły dwa pioruny, jeden w rzekę Sau, 
a dengi w ziemię pagórków powyżej zamku. Od wielu lat 
nie pamiętamy tak częstych nawalnie, jak w tym roku. 

Burza o której wspominamy zdaje się, iż przyszła m 
zachodu I podążyla na Węgry. 

Kolej węgiersko-galicyjską uszkodziły wody wezbra 
ne z powodu mrwania się chmury w okolicach Łupkowa. 

— yrk p. Schmidla malo dotąd asób nawiedza, co 
głównie częstym deszczom przypisać należy Dyrekcya bo- 
wiem, nie posiada wprawdzie wiele, lecz doborowe sily 1 
czyni wszelkie starania, aby przedstawienia zadowoluiły 
widzów. W tym kierunku szczególnie młodziutka wolty 
żerka p. Jeanette i polski clown p Pietrusihuki zasłagują 
na wszelkie uznanie, ona awą gracyą, on siłą, a oboje 
niezwykłą zręcznością. Ten ostatni wzywał juź kilkakrotnie 
giłaczów tutejszych do zapasów ręcznych, lecz dotąd nikt 
nie okazał ochoty mierzyć się z Herkulesem. 

O lepsza z wymienionymi idzie mały, bo zaledwie 
9-letni człowieczek „kanczukowy* w swych produkcyach 
gimnastycznych, które publiczność wynagradza mn huczne 
mi oklaskami, a częsio i łakociami 

Mam dyrektor p. Schmid! dał się poznać jako wybor- 
ny jeździec, a tresura koni nie pozostawia nie do życzenia. 

Przy obecnej sason morte wszelkich rozrywek, u- 
przyjemnia nam cyrk jednostajne życie i rozrywa młodzież. 

— Przypominamy, iż dziś odbędzie się na górze 
zamkowej zabawa ogrodowa na dochód ochrony dla małych 
dzieci, w razie zaś niepogody, odłożoną będzie do naj- 
bliższej niedzieli. Jak już Gonosiliśmy, komitet urządzający 
zabawę wprowadził wiele nowości, a jako najważniejszą 
podnosimy tę, że nabywający bilet wstępu, który kosztuje 
10 et. mają prawo ciągnąć jeden los bezpłatnie. 

— Jarmark na św Jana wedlug greckiego kalen- 
darza odbył się wd 6 b m. przy nadspodziewanie pię- | 
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knej pogodzie. Już dniem wprzódy zjeżdźało wiele krama- 
rzy i kupećw, rozauasowując się na rynku, a w sam dzień 
jarmarku od samego świtu ruch | gwar, jak w przepełnio 
nym uln, budził ze sna mieszkańców. Jarmark „na Iwan- 
ka“ jest takiem świętem dla tutejszej ludności, jak w Kra- 
kowie w dzień św Stanisława. W tym dniu kupuje sie po- 
daranki dla domowników, a pierniki i zabawki] dla dzieci 
Pomimo tego zwyczaju jednak, jakoteż pomimo niezwykłego 
napływu włościan z dalszych nawet okolic Przemyśla, sam 
ruch handlowy był nader słaby, znać iż ciężkie są czasy, 
Żresztą też i towary sprzedawana na ja marka, z wyjąt- 
kiem może jednych pierników które p. Ozyński z Jarosła- 
wia, Szałayko z Przemyśla i kilku innych piernikarzy wy- 
stawialo na sprzedaż, nie przedstawiały nic uwagi godnego. 

Wszystko, ca tam sprzedawano, można tu knpić jeżeli 
nie codziennie w sklepie, w lepszym jeszcze gatunku, a 
może i taniej, to przynajmniej na każdym targn tygodnio- 
wym. 

Specyalnością jarmarku tego są kufry i skrzynie 
prosta meble drewniane, naczynia kuchenne i sztączne ko- 
mim Z wyjątkiem ostatnich, wszystko to dzieła, przemysłu 
domowego naszych włościan, Zdradzają one wielką zdolność 
autorów, nawet pewien postęp widzieć w uich można, Jecz 
postęp bardzo biezoaczny. Brak gustu i Awiadomości piękna, 
wykonanie grube, to cechy tych wyrobów. Tradu teżi 
żądać postępu od Tudzi mało ośwlecunych, nie widzących 
nic piękniejszego i posługujących się narzędziami, jakich 
postępowy rzemieślnik dziś już nie nżywa 

Szkoly fachowe, założone w kilku miejscowościach nia 
są w stanie wpływać na odległe okolice, skutki ich dopie- 
ro po dlogim czasję, a-l to nawet jest wątpliwem, mogą, 
być widocznymi, gdyż uczniowie uczęszczający do nich, 
zwyczajem ludu naszego osiadają w tej wsi, gdzie się uro- 
dzili i wychowali, nie rozniosą więc wiedzy swej po za 
granice siola, w którem mieszkają, 

Prędzej możnaby godziewać się pistępu, gdyby na- 
uczycjele wiejscy, kształcące się do swego zawodu, kazrał- 
cili stę równocześnie w jakiemś rzemiośle i uczyli tegoż 
dzieci wiejskie. Umiejętność jakiegoś rzemiosła zastosowa- 
nego do przemysłu domowego, przyniosłaby nie tylko u- 
czniom, lecz i samym nauczycielom korzyść, gdyż oni po- 
bierając płacę, z której nie podobna wyżyć, mogliby sobie 
zarabiać coś więcej, a nie potrzebując walczyć z niedostit- 
kiem mogliby ze swobodniejszym umysłem pratować nad 
dziatwą. 

Lecz zadaleko odbieglismy w uwagach od właściwego 
przedmiotu, powracumy więc do opisu jarmarku, 

Wielu włościan wbrew zwyczajowi, nie przywiozło 
nie na sprzedaż, nie było też zatem i pieniędzy na kopno, 
a przybycie ich miało więcej cechę przejażdzki w celach 
przyjemności niż handlu. Pomimo tego, mało było widzieć 
można pijanych, co z prawdziwą notujemy przyjemnością 
Pod tym względem jest olbrzymi postęp widocznym, a 
przeważnie zawdzięczyć go można ustawie przeciw pijań- 
stwu. 

Podczas całego jarmarkn policya miejska była nad- 
zwyczaj czynną, pilnując, by skutkiem nadzwyczajnego zja- 
zda bryk i for nie zaszedł żaden wypadek 

— Dorożki nasze coraz ładniej wyglądają, a wła- 
ściciele ich zwracają na to uwagę, aby komie i powóz do- 
brze się przedstawiały. Obecnie zauważyliśmy jeszcze jeden 
postęp, którego zasłogę jednak nie dorożkarzom, lecz po- 
licy przypisujemy, W konsensie wydanym dorożkarzom, 
postawionym był warunek, aby tak jak jest w całym świe- 
cie, tak i u nas, w powozie wisiał regulamin, obowiązniący 
dorożkarzy, Lecz dawne organa miejskie nie troszezyły się 
o dopełnieme tego warunku konsensu, to leż nikt nia ujrzał 
nigdy regulamina. Dopiero teraz zmuszono fiakrów by za- 
stósowali mię do przepisu. 

— Przed kilkunastu dniami dopiero usunięto z 
kamienicy gr. kapituły w ryuku tablicę z napisrm „Re= 
łakcya Przemyślaninu*, pomimo, iż pisemko to już od trzech 
wiesięcy żywot uwój zakodczyło tem, ozem zaczęła b, j. bla 
gay Ogłosilo ono bowiem w ostatuim swym numerze, iż w wys 
dawnictwie jego zajdzie mała przerwa z powodu przelntocza 
nia go w pismo poliryczne, o czem siy zapewne ani śniło 
wydawcom. 

Nie donoslliśmy wówczas o upadku pisemka, które 
uwój byt wlokło kwartał cały, nie mając warunków życia, 
gdyż nie było o niem co pisać, chyba tylka, iż dokładało 
wszelkich starań, aby kaleczyć piękny nasz język i że pod 
względem wojny z gramatyką, cudów dokazywała. 

Tendencyi nie miało żadnej, a pewien pokost demokra 
tyczny, jakim starało się pokryć, błyszczał bardzo dwu- 
znacznym blaskiem, miewiąc się czasem w barwę socylną, 


— Budowa domu p. Schiltza postępuję ragno i juź du 
połowy drugiego piętra ją wyprowadzono Wygląda ona 
wprawdzie bardzo eterycznie bo podstawę jej wypełniają, a 
raczej przerywaj, futryny wystaw sklepowych, tak gęste, 
że zaledwi: maleńkie słupki muru dźwigają całą budowę — 
lecz to rzeczą budowniczego i właściciela. Nie na to wisc 
zwracamy uwagę, lecz na pewną okoliczność, charaktery- 
zującą zapatrywanie naszych obywateli kamieniczaych. W 
ścianie czołowej kazał p Schlta zostawić dwa otwory na 
drzwi, jakich w planie, zatwierdzonym przez magistrat nie 
było. Władza spostrzegłszy to, uakazała zamuzowania otwa- 
rów, lecz pozostały fiamugi i fucwyay drzwi. Ovawiać się 
należy, czy znowu z czasem nie staną tam także kramy, jak 
te co były przy dawnym domn, s co nadawało cechę małej 
mieściny tej części ulicy i tamowało tamże ruch, Zwraca- 


my na to uwagę sfer dotyczących, 


— Stronnicy dawnego porządku, a raczej niepc- 
rządkn zarzucali nam niejednokrotnie, iż wyrzekamy na 
nieład i brak wszelkiego ładu zewnętrznego w mieście, mč- 
wigo: „poczekajcie, przyjdą inni, a Sam będzie tak samo 
wygadywał.« Obecnie skoro wiele rzeczy chwalimy, gotowi 
nam zarzucić bezwzględne chwalenie wszystkiego. Lecz jak- 
też mie uznać tego, co uznania godne? Zaledwie parę 
tygodni nowych rządów, a te nawyczki dawne do niepo- 
rządku i nieoszanowania organów władzy, wykorzenione, 
Ważnym n. p. postępem jegi zniesienie kasyna pod gołem 
niebem „Na Bramie.* Dawniej było tamtędy niebezp'ecznie 
przechodzić, bo na tym zbiegu czterech olio, najwięcej 
uczęszozanych, stały tłumy gawiedzi, zasłaniając jadące 
wozy, a te dopiero wtedy możua było sposirzedz, gdy juj: 
byty tuż za plecyma, Stójkowi prowadzili tam rej, oświad- 
czając swe gorące affekta dla płci niepięknej czasami, lecz 
tak nazywanej, 

„Dziś przynajmniej przejdzie tamtędy, nie używając 
pięści i niestaczając walk z Żywemi zaporami, a policyanci 
o cudo! rozpraszają gapiów, w grzeczny lecz stanowczy 
sposób, prosząc by się usunęli 

Uzy to tak trudno zatem, jeżeli jest dobra chęć? 
Wszak nie przyjęto więcej policyantów, tylko dano im 
odpowiednie nakazy. 

— Kometa, co do niedawna jaśniał jeszcze pięknem 
światłem, wzbijniąc sią coraz wyżej w kierunku od północy 
ku poładniowi, gubi się coraz więcej, tracąc na świetności. 
Wkrótce już neunie ię zupelnie z odległości doatrzegalnej 
golem okiem. 

— Nadzwyczajne walne Zgromadzenie Człon. 
ków Towarzystwa mnzycznego odbędzie sią w Po- 
niedziałek ll-go lipca b. r. o godz. 6-tej po południu w 
sali Ratuszowej, w razie niekompletu we Wtorek |2-go 
lipca, 

Na porządku dziennym zmiana statutów i wnioski 
pana Blotwibskiega: o muzyce romantycznej 

— Prośba do zwierzchności gminnej. Wedle 
tntejszej ustawy ganinnej, winni są właściciele kamienie, 
codziennie rano chodniki kolo swych kamienic kazać poza 
miatać Ustawy tej, nietylko żaden prawie właściciel ka- 
mienicy nie przestrzega, ale aadto bardzo wielu z nich 
każe, a przynajmniej pozwala swym stróżom, wszystkie 
śmieci z całej kamienicy na ulicę wysypywać, Najwięcej 
zaś Śmieci wysypują na ulicę kupcy, mający sklepy przy 
końca ulicy lwowskiej i wzdłuż calej dawnej targowicy 
Ztąd też, mima że konie miejskie wywożą śmieci ciągłe, 
i to przyznać trzeba, z wielką gorliwością, mamy na ulicach 
zawsze pelno śmieci, które wiatr całemi masumi roznosi i 
kurzem przechodniów obsypuje. Udawaliśmy się już kilkn 
razy do dawnej zwierzchuości 2 prośbą o zaradzenie temu 
zlemu, ale prośby naszej nie uwzględniono, udajemy się 
więc do nowej Ziwierzchności i prosimy gorąco o ener- 
giezne zajęcie się tą aprawą. Byle tylko kilku mieposłu- 
sznych ukarać grzywną, a ustanie ohydny zwyczaj zakła- 
dania śmieciska na ulicy. Ulży się pracy koniom miejskim, 
a porządek i zdrowie miaszkańców również na tem zyskają. 

— W sprawie kolei transwersalnej odbyła się w d. 
7. bm, w Jaśle jedna komisya, a druga będzie w Zywon 
w d. 13 bm. Przy pierwszej z nich, omawianą byla wary- 
anta trasy na Duklę i Jaslo, przyczem przesłuchiwać mia- 
no strony interesówane Do komisyi należą ze strony e. k, 
Jen inapekcyi radca rządowy p Dostal, inspektor p. Jęcz- 
mieniowski, ze strony galicyjskiego e. k, Namiestnictwa 
radca p, Lachowski, ze strony kolei I węg. galic, etarszy 
inspektor i naczelnik rocha p. Blażawski i starszy inży- 
nier p. Jglatowski, ze strony kolei rząd. Tarnowsko Lela- 
chowskiej naczelnik ruchu p, Błażek i naczelnik ntrzymania 
, drogi inspektor p. Glowacki, 

Ponieważ aż do chwili zamknięcia dziennika, nie do- 
szedł nas spodziewamy list % Jaała, więc dopiero w pray- 
sałym numerze będziemy wvgli podać szczegóły o komissył. 

Oberwanie chmury w okolicach Łupkowa i 
Mozó Laborozu, o jakłem powyżej wspominamy, sprawiło 
ogromne szkody na przestizeni kolei węgierska galicyjskiej 
zamulając przepusty i unosząa umocowania brzegów i mostów, 
Wody płymły polami, jakby dożyskiem rzek, a fale były 
tak gwałiow.6, IŻ ponlosty dziesięvioletniy córeczkę jednego 
ze strażników kolejowych we wsi Osabinije (Trzebiuie,) 
która wraz z matką wyszła p zyjrzeć sią rozhukanym 
żywiolom, Woda uniosła dziecko tak nagle, iż nieszczęśliwa 
matka j ojciec, który na krzyk tejża przybiegł, nie mogli 
już dad pomocy, gdyż dziecko »niknęło w nurtach rzeki 
Tmbhorezn, Po upływie pół godziuy opadły wody i znale- 
ziona juź zimne ciało dziecka, straszliwie poszarpane o 
ostre kamienie, leżące W rzece 

— Agitacya w szkole W d 8 b. m. odbył się w 
szkole ćwiczeń dla dziewcząt, w klusztorze na Zasaniu, po- 
pe publiczny, w obecności przewodniczącego komissyi ka, 
kanonika Glazera, który też wręczał dziewczętom książki 
przeznaczone ną nagrody. Gdy jednej z nich, panience 
obrządku gr, kt. wręczył książeczkę polską, wydarł tęż, 
vąk dziewczęcia ks. Podlaszecki, katecheta obrządku gre- 
ckiego, wręczając jej iang ruską, którą z kieszeni wycią- 
gnal, a tamtę rzacit ua stół 
Ks. kon Głlazer w taktowny sposób załagodził to 
ghurowate wystąpienie agitatora w szkole, odezwawazy się 
do daiewczęcia : weż i tę książeczkę dziecko, bo ona ci się z 
prawa należy. 

Fakcik ten nie potrzebuje komentarza, 
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Rozprawa o występek z ustawy prasowej. Rozpra- 
wyprazowne pojawiają się w naszym Sądzie obwodowym nader 
rzadko, każda sprawa tego rodzaju przeto budai mezwykłe zaję- 
cie, chociażby nawet na to nie zasłogiwała Obecna sprawa tam 
się wyzezególuia, ża pomiędzy oskarżonymi o występek z ustawy 
prasowej są ludzie nie umiejący czytać ani pisać, jakich ustawo- 
dawca przy wydawaniu ustawy prasowej prawdopodobnie nie miał 
na myśli, I tych ludzi agiłacya sneynlistyczne nie nazczędzają i 
ściągają na nich odpowiedzininość, bez icb winy i wiedzy, 

KORA pod Mościskami, gdzie Najjaśa, Pan zamie- 
szkiwał podozis swego pobytu na manewrach wojskowych w Qe- 
licyi, pod adresem przełożonego gminy nadeśzło w Grudniu 1380 
pismo drukowe bez oznaczenia miejsca druku i bez wyraże 
kłudcy lub wydawcy — z wyolśuiętą miasto podpisu stampiglią 
„Gromada waszych braci i przyjaciół” rozpoczynające się od słów: 
"Bracia Włościanieć a kończące sią słowami: „jal na uozciwego 
włościanina przystało.* Przełożony gminy w Kresowicach Jan 
Haławin, nie umiejący czytać dał odebrane pismo w karczmie 
przeczytać c y innymi był przy tem zastępca przełożonego 
gminy Józef Marek obecnym, który prosił Haławita, by ma to 

iamo drukowe dał do przeczytania w dumu, co tenże uczynił. 
lózef Marek nie zwrócił s pism» po przeczytaniu przełożone- 
mu gminy, lecz pożyczył ja Balamonowi Reches, synowi propinato- 
ra w Kresowicach, który sporządziwszy odpis takowego udzielił 
go zmmieszkałemu w Mościskach nauczycielowi dzieci Balamonowi 
Kandól, a ten przesłał takowy redakeyi czasopisma „Zaracłić” w 
Wiedniu. Odebrawszy wspomniane pismo na pawrób przełożony 
gminy przedłożył je Starostwu powiatowemu w Mościskach, gdzie 
się przekonano, że pismo ta przepełnione wycieczkami podburza- 
jącemi przeciw rządowi, panom i żydom — órzeczeniam Sqdu kra- 
jowego w Krakowie z dnia 7 grudnia 1890 L. 26.148 jako zawie- 
rające w sobie znamiona zbrodni zdrały stonu i zaburzenia Spo- 
kojności publicznej w $$. 58 lit c. i 66 lit, a, uk określonych 
tudzież występku w $. 902 uk. przewidzianego zostało zabronio- 
nem ti zakas jego rozpowszechniana został należycie ogłoszo- 
nym, 

P Wikutak tego mórządzoco przeciw Janowi Haławinowi, Jó- 
zefowi Markowi, Bilomonewi Rachesowi i Pinkasowij Kandlowi 
dochodzenie karne. Wszyscy czterej przyznali fakt powyż opowie- 
dziany, wszystkich czterech przeto c. k, Prokuratorya Państwa 
oskarżyła o występek z $ 24 ust. praw. t. j. o bezprawne rozpo- 
wszechnianie zakazanego piama drakowego. 

We ozwartek 7 bm. odbyła się w tut. Sądzie obwodowym 
pod przewodnictwem radcy Skali, w przytomności radcy Leń, se- 
kretarza Lisienieckiago i adjunkta Lorenca jako sędziów, podpro- 
kuratora Przybylskiego jako oskarżyciela i Dra Baumfelda i Dra 
Mendrochowieza jako obrońców rozprawa główna przeciw aska- 
rżonym 

Wszyscy oskarżeni przyznali się do zarzuconego im czynu, 
tłumaczyli się jednak, ża o zakazie rozpowszechniania nudesłane- 
go pisma drukowego nic nie wiedzieli. Czasu kiedy rzeczone pis- 
mo do Kresowiec nadeszło, nie podobna było dokładnie oznaczyć. 
To dało obrońeom pochop do podniesienia wątpliwości w swych 
długich przemowąch, czyli w, dniu nadejścia zakazanego pisma 
do Kresowiec zakaz rozpowszechniacia był już należycie ogłosza- 
nym, bo jeżeli ngłoszenie nastąpiło dopiero późmej, $. 24 ust. 
pras, do ubecnego wypadku wie da się zustosować, wać fakt že 
Zakaz rozpowszochniania wydano dopiero 7 grudnia 1680, a ogło- 
szono aczywiścia dopiero w kilka dni później, 2 drugiej strony 
zaś znbronione pismo drukowe nadesłano do Kresowiec w począt- 
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kach grudnia, czyni to Ostatnie przypuszczenia nader prawdopo- 
dobnem. Na te wywody prokurator odpowiedział obszerną repliką, 
która wywołała dupliki ze strony obrońców, i z tega powodu 
przemówienia w tej drobnej sprawie trwały przeszło dwie godziny. 
Po odhytej narazie Trybunał uznając dochodzenia za niedokła- 
dne zarządził uzupełnienie ich w cela dokładnego zbadania, kie- 
dy inkryminowano pismo pocztą nadeszło do Kresowiec, tudzież 
kiedy wydamy przez Sąd krmjowy w Krakowie zakaz rozpowezech- 
niania go ogłoszono w pismach publicznych. W powodach tej 
uchwały ogłoszonych przez przewodniczącego podano, ża od okoli- 
Gzności, czy zakaz rozpowszechniania ogłoszono należycie przod 
nadejściem zakazanego pisma do Kresowic, zależy karygodność 
zaskarżonego. czynu, zatem przed należytem zbadaniem tej oko- 
liczności wyroku wydać nie podobna, 

W ten sposób czyn powyższy będzie jeszcze raz przedmio- 
tam rozprawy, której wynik podamy w swuim czasie, kończąc 
niniejsze sprawozdanie zad zwracamy uwagę naszych Czytelników 
na to, jak niehezpieczną joat rzeczą przyjmować pisma nadsyłana 


'|bez podpisu i od osób meznanych. Komitety socyalistyczno nie 


azczędzą kosztów na rozpowszechnianie pism tendencyjnych, która 
zwłuazoza włościanom darmo rozayłają, Rpamiętać, które x tych 
pism są zaknznnymi, prawie nie podobna, najpewniejsza zatem 
bezimiennych przesyłek woale nie przyjmować, by uniknąć nie- 
Ea i kosztów, jakie spotkały Hatawina i spólników, Ta 
ostróżność zaś hędzie mała nadto 1 te dobre mkutki, 2e damy 
wichrzycielom — Rocynlistom poznać, że nie chcemy mieć z nimi 
mie wspólnego, že u nns gocyalizm nie ma podstawy ani zwolen- 
UD 


Ir 
„Na III. kadencyą rozpoczynającą cię 1 Sierpnia 1881 zonta- 
li wylosowąni jako Przysięgli główni, 

1. Finic Konstanty, wł. real. x Przemyśl; 2. Argasiński 
Józef, bedoarz z Jarosławia; A. Wróbel Jan, rolnik, z Ludkowa; 
4. Pleich Jakób, szynkarz z Przemyśla; 6. Konopka Jan, właść. 
dbbr ze Szkła; 6, Jordan Jozef, właść, dóbr x Olszanicy; 7. Ganu 
Leisor, właśc, real, z Przemyśla.; 8, Smoliński Kornel, dzierż, dóbr 
z Banoczan; 9. Gana Majer, właść, roa), z Przemyśla: 10. Kupfermaon 
Manes, właść, real. z Jarosławia; 11, Wiktor Adam, właść. dóbr 
z Zułuża; 12, Grosmanu Chaim, właść, roal. x Przemyśla; 18. Prob- 
steio Jakób, kupiec z Przemyśla; 14. Rechea Ansohel, dz, prop. 
a Krysowio; 15. Bohneyer Efroim, komisant z Przemyśla; 16. Ga- 
dziński Leon. właśc, realn. z Jarosławia; 17. Gotlieb Abraham, 
kupiee z Przemyśla; 18, Raciborski Feliks, właśc. dóbr. z Za- 
mojsej 19. Paar Ferdynand, właśc. real. z Jaworowa ; 20. Pop- 
kiewicz Marcin, właśc. real. z Radymna; 21. Sikorski Jakób, 
rzeżuik z Przemyśla; 22 Ostafin Jan właśc. real. z Jarosławia; 
28, Karnicki hr. Michał, właśc. dóbr z Roguźna; 24. Krzysztoforaki 
Alojzy, kapelusznik z Przemyśla; 25. Dr. Kraiński Władysław, 
włąśc. dóbr. z Wyszatyc, 26. Bogdański Władysław, dz. dóbr. 
z Żurawicy; 27. Dydyński Ja Kanty, właśe dóbr. z Hroszówki; 
28. Adamski Sebastyan, dz. dóbr. z Mielnówa; 29, Blumenfeld 
Samuel, kupiee z Jarosławia; 30, Szmidt Roman, właśc. dóbr 
z Żohatyna; 31. Szezyrba Daniel, właśc, remln. z Jaworowa; 
32. Grund Tobiasz, właśc. realn. a Krakowea; 33. Rauch Leib, 
młaśe real. z Jarosławia; 34. Oszoliński Aleksander, dz. dóbr, 
z Piekorówic; 85. Herzig Iohel, właśc. dobr. z Sanoka; 36 Lu- 
bomireki ka. Hieronim, właśc. dóbr. z Bakończyc. 

Zaś jako Zastępcy: 

1. Gamski Franciszek, przedsiębiorea; 2 Jukimecki Jan, 
majster krawiecki; 3. Dobrzański Paweł, naucz, gimn. 4. Boru- 
cki Aatom, majster kominiarski; 5. Kling Szczepan, naucz. sem.; 
G. Setedyński Józet, właśc. realn; 7. Dr. Mochnacki Teofil, adwo- 
kal; B Carewicz Julian, naues. gymn.; 9. Zujączkowski Michał, 


budowniczy, wszyscy z Przemyśla. 


Karespondencye Redakcyi. 


Panu Cz. z Krynicy. Korespondencya ztamtąd nadesłana 
rie zawiersła mo w sobie, coby mogła zdradzać cel dyskredyto- 
wania kamel krajowych. W interesie właśnie tych zdrojowisk wy- 
tykano braki tem trudniejsze do wytłumaczenia, że Krynica jest 
włęsnością rządową, a właścicielowi nie brak Środków, aby posta- 
wić zakład na tej stopie, ua jakiej są zakłady w innych prowin= 
cyach monarchii. Z właścicielem prywataym może obchadzićhy 
się trzeba względniej, bo tam usprawiedliwieniem mogą by nie- 
dostateczne fundusze, 

S. wMiżyńcu. Umieścilibyśmy korespondeneyą najchęt 
niej i bezpłatnie, gdyby zawieruła sprostowanie faktów poparte 
czamó, Lecz gołosławne zaprzeczenie jest z tego już względu nie- 
wysłarcznjącem, że nia możemy na mooy tegoż zarzucać antórowi 
korespamienoyi przekręcania faktów. 

Panu K w Wiedniu Przypominamy się pamięci. 


ODEZWA 


Do Sw. Rady gminnej przemyskiej, 


Jak akta złożone w Ś. Magistracie świadczą, WySstą- 
piłem z pretensyą do gminy m, Przemyśla za wycier ko- 
miuów w budynkach da tejże należących, za czem co naj- 
mniej razy 16 chodziłem i przyrzeczono mi, osobliwie p. Refe- 
rent WP Dr Kozłowski, że moja sprawa od lat kilku wle- 
kąca się na S, Radzie podniesioną będzie, co rzeczywiście 
wczo:aj d 7, Lipa 1831 miejsca nie miało, za co serde- 
czny Bóg zapłać tak jak wczoraj osobiście tak dziś publi- 
cznie wygłaszem u równocześnie S Radę gminną upraszam 
sprawę a raczej ostatnie podanie moje wziąść wj opiekę i 
słuszność wymierzyć, 

Antoni Borucki 


kominiarz. 


Kursa w Wiedniu 9. lipa o godzinie 6 
minut 30 popołudniu. 
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Renta w złocie . . . « . . « . 93.90 
I Te R S A E E SN 
Eaa A mowa m w wag ORT » 
Napoleondor . « -« « « « « » 4 - 
100 Marbe sas BAG LEGS KC W 
Rubel papierowy . s s o= >or > 1 1 


Podpisana Dyrekcya zamierza zapewnić sobie dostawę 800.000 metrów sześciennych drzewa opałowego w łupkach 'jednometrowej długości do opalania 
machin parowych. Ta ilość drzewa ma być dostawioną w przeciągu 5-ciu lat t. j. w czasie od 1-go Kwietnia 1882, do 3-go Marca 1887 r. na I-szej węgiersko ga- 
licyjskiej kolei żelaznej jak również ma e. k, kolei Dniestrzańskiej 


Z tej ogólnej ilości należy 
nych metrów a mianowicie : 


2000 sze 


1500 

1500 

Twardego drzewa należ, 

Podpisana dyrekcja. 
postanowienia zależy 
Dostawa może się odbyw 
żelaznej jakołeż i e. k. kolei Dnie 
linii szej w 
a na ©, k. kolei 
BI 


jedną trz 


%e maj: 


iersko gnlicyjskiej kolei 
Dniestrzańskiej w Samborze, Drohob; 


patrzone oferty, mogące zresztą opiować na całą ilość 


ią część, miękiego zaś można 2 tr 


enie lub zmniejszenie o 10*/, ma nastąp: 

jatkich do pr 
nńskiej; atoli offerenci kté 
alaznej w Ohyrowie, Kro 


e szczegóły co do samej dostawy znajdują się w doty 
rze dyrekcyjnem w Wiedniu (IX. Universitatsstrasse 10) i u zarządu ruchu w Przemyślu. 
aey chąć ubiegać się o tę dostawę zechcą swoje, znaczkiem na 50 centów ostemplowane, 
í drzewa lub też tylko na czę j 


ciennych metrów na galicyjskiej 1 Knii I. węgiersko 


a D 


n © k, kolei Dniestrzański 


D n U 


hyć dostawioną ilość 


na cały czas dostawy czy ti 
ewozu towarów przeznaczonych stacyach gali 
jak największą część przypadającej na ka: 
ienku i Zagórzu, na węgierskiej linii I-szej 


t 


jże nadesł: 


ie części ogólnej ilości dostawi 
drzewa będzie mogła o 10%/, podwyżs 


dosławiać jedną piątą część t. j. 60.000 sześciennych metrów co roku w równych miesięcznych częściach pa 5000 sześcien- 


galicyj- 
„ węgierskiej | skiej kolei żelaznej 


zyć lub teź zmniejszyć i że ta wyłącznie od jej 
ylko czasowo w pewnych perjodach. 


kiej i węgierskiej linii I-szej węgiersko galicyjskiej kolei 


y zwyż wymienionych 8 linii ilości na galicyjskiej 
węgiersko galicyjskiej kolei żelaznej w Mezó-Laborezu 


a i Stryju dosiawiać mogą, otrzymają-przy równych cenach i przy odpowiedniej możności dosławy-pierwszeństwo. 
czących ogilnych i specjalnych przepisach, które przejrzeć a względnie otrzymać można w biu- 


opieczętowane i napisem „Oferta na drzewo opałowe“ zao- 
w raz z własnoręcznie podpisanemi ogólnemi i szczególnemi prze- 


pisami dostawy u zarazem iz wadjum w kwocie 5000 zł. w. a. najdalej do 1, Sierpnia b. r. do podpisanej dyrekcyi w Wiedniu. 
Oferenci winni ze swoją ofertą zostać w słowie aż do 1. Września 1881 r.; po upływie tego czasu zostanie wadjum nie uwzględnionym oferentom zwrócone 


Wiedeń dnia 30. Ozeryca 1881 r. 


Od pierwszej węgiersko galicyjskiej kolei żelaznej zarazem jako prowadzącej ruch na e. k, kolejach 
państwowych: Dniestrzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskiej. 


Przedruk nie będzie płacony. 


zd. nicin pi h powag lekarsk 


krew * 


Eye 


BARON LIEBIG s MALTO-LEGUMINOSEN-CHOCOLADEG.-MEHL. 


— z fabryki Starker & Pobuda k. nadw. dostawców w Stuttgardzie. Malta- Leguminose -Czokolada jest 


ch na złe trawienie, dla skrofulicznych i niedokrewnych dzieci, kobiet karmiących, wątłych dziewcząt itd 


wybornie odżywiającym, przyjemnego smaku napojem. Malto - Leguminose - Mączka okazuje się jako posilna i łatwo strawna polewka w wyżwymienionych wypad- 
kach wybornym środkiem pożywnym, jakoteż znakomitem pożywieniem dla dzieci od pierwszego roku życia. Ceny w drobnej sprzedaży są wydrukowane na wszsytkich 


opukowaniach. Nabyć można we wszystkich aptekach i składach materynłów leczniczych calej monarchii, 


I, Weichburggassa 24. 


jakoteż en gros w Glównym składzie Pawła Eckardt Wieden, 


GI 
Mam zaszczyt donieść 
P. T, Publiczności, a względnie Sza- 
nownym Panem że urządziłam 080- 
d bny wszelkim wymogom odpowie- 
j dni salon do golenia, strzyżenia i 
© fryzewania włosów — zaopatrzyłom 
takowy we wszelkie przybory toale: 

towe i należytą usługę. 

Abonament miesięczny na golenie || 
wraz z uozesuniem włosów 
| 2 razy ma tydzień . 


Szanownej 


-| Wszelkie wyroby z włosów woliodzą- la 
T se w zakron perukazski wykonuję jak naj- | 
sumienniej i po umiarkowanych nenach 


rfumeryi i kosmetyk 


szelki wybór 
nych. 


i 
| krajowych i zagrani 
: Aei przes tak długie leta ta- 
skawych wząłędów Szanowne) P. T, Publi 
E tuszę sobie nailzieję, że 8zan. P. T, 
Publiczność mnie swemi względami i nadal 
snarozycać raczy, a tem samem przyzna mi 
moja szezerą i chętną pracę. = 
Z najgłębszem uszanowaniem 
Wladyslaw Dołrraniki 
fryzyer i perukarz w Przemyślu. 
$ Ulica Frane nkañska Nr. 118 


B 


we brukselskie i 


manschety w najlepszym gatun 


paryzkie najlepszego wyrobu damskie, męzkie - 
i słomkowe i cylindry; kuferki do po- 


; kocyki, kołdry watowane i t. p. po ca- 


il BUY także brzytwy do obciągania "|= 


Thi po 


Odległość 


© zadatek ubezpiecza czas najmu. 


“Tanie i dobre! 


A. Rabinowicz w Przemyślu 
Rynek główny I 
Handel towarów korzennych 
delikatesów, herbat, WIN austryackich, węgierskich 
i zagranicznych we wszystkich gatunkach 
po cenach hurtownych _$BÓ 
rewl 


% Kapiele słono-siarczane i želazisto-słono-siarczano-szlamowe, słono-alkaliczne 
i|(, zdroje rozrzedzujące do picia 


skuteczności. 
Żętyca owcza, zapas wód lekarskich ohcych, restanrecje i cukiernia, 
ładn od utacyi kolejowej Drohobycz. Truskawiec 8 kilometr. j 
2 Na dworcu znajdują się podwady wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje takže 
zomówienia na lnkowe, -- Apteka, urząd pocztowy 1 telegrafiozny w miejstu. 
$ Lekarz zakładu dr. R. ZIEGER, krajowy radca zdrowia 
Zamówienia na pomieszkanie mogą być o tyle uwzględniane, 


NRA ERIE. 


13 poleca swój 


zrs 


i a A E S A a 


ZAKŁAD ZDROJOWY 


zostaje otwartym 25. 


Maja 1881. 


Zdr 


zwany naftowym, znany ze swej 


po 
S 


o ile dotączony Ę 


Zarząd. 


Dla Gospodyń 


Gayby. nana Franck'ar Mianowicie 
ta prawdziwa przez 
HENRYKA FRANKA SYNÓW 
w Lincn u, Dunajem 
nie była dobrą, toby tylu fabrykantów nie występywalo prze- 


ciw niej i nie naśladowało etykiety, barw, 


druku, papieru, naz= 


wiska i marek ochronnych. 
Zechciejcie przeto, szanowne gospodynie laskawie 
PRAWDZIWĄ Kawę Francka 
od Fałszywej odróżniać, a to bacząc przy kupnie dokładnie 
na znaki poznania Prawdziwej, na następujący podpis: 


Tleinrihl Fanki 
rnes 
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Matloni ego j 


KIESSAUBLER 


najczystsza alkaliczna szczawa, 
najlepszy napój przy stole i dla orzeźwienia. 
używa się znakomicie w ni organów 
oddechowych i trawienia jako, też pęcherza 
Pastylki "na trawienie i piersiowe. 
Do nabycia we wszystkich aptekach 1 
składach wód mineralnych, kawiarniacli 
i restauracyach. 
Henryk Mattoni, Karlsbad. 


40RTIAJĘ 


Ci fabryk kanci, 


Proszę! zatem 


wsze tylko 


co 
FAŁSZUJĄ nie mają INNEGO CELU JAK PANIE OSZUKAĆ, 


uważać 


nazwiska czę: 


nip 


iowọ lub calkowicie 


dokladnie na firmę i żądać za- 


Prawdziwej Francka Kawy 


podpisem 
AE 


7 
Zhenik dranck. VERRE 
SZ a 


która oprócz tego pod nadzorem. W-go Pana Rabina Salomona 


Spitzerą w Wiedniu 


Szwagra W-go Pana 
Nadrabina $eireihera w Krakowie sporządzana 
A IZRAELITÓW 
jako koszerna według rytuału gwarantuje się. 
Do nabycia we wszystkich wielkich i drobnych handlach. 


=©2 DLA 


_ Ludwigsburg 


F 
+ 
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(ierpiącym na Rupture 
STURZENEGGERA z Herispu w Szwajcaryj, jako najlepszą dla cierpiących 


poleca się maść G 


Powyżej wymieniona maść nio vawiera w sobie źninych szkodliwych części, leczy ta- 


kže vastarzałe choroby maciczne. 


$prowadzać można wprost od p, G. Sturzenecgeru i zniżej 
po 3 złr. 20 cnt. zp garuuszek wraz z przepisem używaniu 
Zaświadczenia w znacznych ilościach są kużdej chwil do przejrzenia. 


UE -i 
Eorenzdort na Salysku. 


Główne składy : 


w Krakowie n W. Redyka, apteka pod „Jagnięciemć; 1 we Lwowieu Z Ruckera 


na nią. 


wymienionych składów 


- yo qmen jaka mm 


Anz. Lauhe. 


MAGAZYN 


Towarów bławatnych 


i płócien 


P. KREBSA 


w Przemyślu 
« otrzymał już materye na sezon 
wiosenny, i poleca: 
- Wełnianki różnych wyro- 
bów, materye ubraniowe je- 
dwabne i wełniane, satyny, kre 
tony, sefiry, jedwabie, aksamıity]| 
czarne i kolorowe, kaszmiryj 
francuzkie kolorowe i czarne. 
Ohustki i szale kaszmiro- 
we oraz wielki wybór kafta 
nów, mantelet, dalmanów | 
płaszczyków od deszczu. 
Wyroby wiedeńskie, 


S| 
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a) 
DO SPRZEDANIA. 


Dom murowany parte- 
rowy o 6 pokojach i 2 iz- 
bach w suterenie z ogród- 
kiem na Zasanin pod l. 212 
położony. 

Cena kupna 4.200 zł. aw. przy hi- 
potece pozostać może dług ban- 
kowy 1.000 zł. aw. 


Bliżsżych wi dom ści udzieła adwo- 
Tarnawski, 


kst Dr. 


Dyplom A Paryż, | 
14 


Zuly medal Parył 
1878, 


uklad budowy młynów 


fabryka maszyn młynarskich 


HOERDE I SP. W WIEDNIU 


przesyła darmo młyuom i budowniczym 
mlyuowawój wielki ilustrowany katalog 
z więcej jak 200 rysunkami maszyn mły- 
narskich i planów ula młynów. Budowy i 
przebudowanie nMynów i fabryki krup 
REŻ PE najnowszego systemu. 


s pecyalności: k 
Walce aol Walce do śrutu 
pat. Wegmann, |pat, Ganz & Comp. 


W płynie i suche (do pociągania 1 wy- 
pełnienia. atr.) radykalny środek na grzyb: Í 
gnicia na pleśń w browarach, stajnich eta, 
Konieczny do ochrony wszelkich części drze- 
wnycb, przy nowych iudowlach, szybach, piw- 
nicach, kolejach konnych iid. Najlepszy éro- 
dek izólnjący od wilgoci, gorąca i zimna, Wy- 
próboweny i stwierdzony przez władze i 
rzeczoznawców. 

Skład w Przemyślu u A. Faliszewskiego. 
Fabryka: X. Columbusgosse 24. Guefv 
Schalleho, Wiedeń. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kossecki, 


Z drukami gr. kat. kapltuly w Przeryślu. 
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